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GORZKA NAUKA.
D la nik  Dgo już dzisiaj n ;c ulega wątpliwości, że 

spadek cen zboża, jaki nastąpił zaraz po zbiorach 
był następstwem nadmiernego dowozu ziarna po 
pośpiesznych om łotach.

Jest utarte przekonanie, że o podaży zboża na 
rynek decydują właściciele większych m ajątków , 
jako  główni producenci ziarna. Możnaby tedy te­
goroczną obniżkę przypisać większym w łaścicie­
lom  rolnym, tembardziej, gdy się okazało, że po­
wstrzymują się oni od korzystania z rządowego 
kredytu pod zastaw zboża(t. zw. rejestrow ego), o- 
bawiając sie, że przyznane sumy kredytu będą fan- 
towane za zaległe podatki U spokojenie nastąpiło 
dopiero wtedy, gdy wyszło rozporządzenie M inistra 
Skarbu, że z kredytów pod zastaw zboża można 
potrącać naiwyżej 25 °J0 na zaległe podatki. O - 
becnie więksi właściciele wykorzystują już kredyty 
rejestrow e i podaż zboża z ich strony jest już o -  
becnie mniejsza.

Ale sprawiedliwość wyznać każe, że w tym ro ­
ku również i m niejsi rolnicy przyczynili się walnie 
do zniżki cen zboża. W ygłodzona z gotówki wieś 
rzuciła się hurm em  do miast i miasteczek z peł- 
nem i wozami żyta. Jak wielki był dowóz, stw ier­
dzić mógł każdy, kto znalazł się na targu lub ja r­
marku w drugiej połowie sierpnia. O to  jeden z 
Przykładów. „Nowy Czas“ kielecki podaje, że do 
tiiew elkiego miasteczka Szczekocin w jednym dniu 
argowym drobni rolnicy zwieźli 4 .000  korcy żyta 

To samo działo się prawie we wszystkich m iastach 
1 m iasteczkach Polski.

Z tak niebywałego natłoku  zboża skorzystali na­
tychm iast kupcy i drobni handlarze zbożowi, by 
Wykupie od rolników  ziarno za bezcen i odprze­
dać je natychm iast w ładunkach wagonowych z du- 
vVm zyskiem. Cena giełdowa żyta nie spadła nig- 

poniżej 13-tu złotych za korzec, ale cenę taką 
Tożna było uzyskać jedynie za ładunki wagono­
we [po 100 lub 150 korcy zboża]. D robny rolnik 
B óry  ma do sprzedania parę korcy zboża zdany 
'e$t na łaskę handlarza i musi wziąć cenę, jaką 

daje.
M ały rolnik mógłby korzystać z otworzonego 

^zez Rząd kredytu zaliczkowego pod zastaw zbo- 
 ̂ i powstrzymać' się od sprzedaży natychm iastow ej 
"na. Ale drobny roln ik  nie wie, gdzie tego 

^edytu szukać ani jak go dostać.
 ̂ lakaż na to rada, by z roku na rok  nie pow­
a ż a ła  się ta sama fatalna dla rolnika polskiego 
. lstorja, że zboże zaraz po zbiorach tanieje, dro- 

zaś w zimie i na przednówku, gdy dostarcza

go nie ro ln ik , ale kupiec, który zboże tanio ku ­
pił, zmagazynował i do lepszej zachował ceny.

Rada jest prosta, ale i jedyna. Radą dla ro ln i­
ków jest ich organizacja. D opóki rolnicy będą szli 
luzem w rozsypkę i każdy na swoją rękę będzie 
spieszył na rynek ze swym korczykiem zboża, d o ­
tąd będą oni zdani na ła skę i niełaskę handlarzy 
przekupniów i kupców zbożowych. Żyto w tych 
w arunkaeh będzie plonow ało i pszenica sypała nie 
dla rolnika

Gorzka nauka, jaką rolnicy polscy mieli w tym- 
roku, powinna ich nareście obudzić ze śpiączki. 
Zaraz po siewach i podorywkach na zimę, ro ln i­

cy powinni się zabrać do pracy organizacyjnej i 
obmyśleć zawczasu sposoby, jak  się uchronić na 
przyszłość od tych strat, jakie ponieśli w tym ro ­
ku.

Nie podajemy tu gotowej recepty. Przypuszczać 
należy, że w różnych częściach naszego kraju  b ę­
dą organizacje rolników  różne Jedno tylko w ie­
dzieć i m ocno zapamiętać muszą wszyscy ro ln icy : 
tylko w zgodnej organizacji i wspólnym wysiłku 
mogą uchronić się w przyszłości od strat, jakie 
ponieśli w tym roku przy sprzedaży zboża z n o­
wych zbiorów.
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GERIHhliSK] POSIEW.
Wypadki, których teremm był Gdańsk w 

ubiegłym tygodniu, zasługują z pewnością 
na bliższą uwagę. Ag dwukrotnie zaszły tu 
wypadki agresyj względem gdańskich Pola- 
ków. Bojówk hitlerowskie Gdańska próbowały 
wymusić na obcopoddanych pełną czołobit­
ność dla sztandarów ze swastyką. W ystępu­
jąc w roli organów pomocniczych Senatu, 
organów śledczych czy adndnistracyjnych, 
dopuszczają się zbrodni zabójstwa na obywa­
telu polskiej narodowości.

Przyznać należy, Że Senat wolnego miasta 
Gdańska jako oficjalna władza i reprezen­
tacja tamtejszej ludności niemieckiej, pośpie­
szył Z wyrazami odpowiedniego ubolewania 
i zapowiedzią represyj wobec zbyt krewkich, 
a podporządkowannych sobie niemieckich ży­
wiołów. Wypadki, o których mowa, nie sta­
nowią luięc nowego przyczynku do historji 
oficjalnych stosunków polsko-gdańshich. M ó­
wią jednakże o psychicznem ustosunkowaniu 
się masy niemieckiej •do zagadnienia współ­
życia z Polską. Stanouńą cenne uzupełnienie  
do kolportowanych tak forsownie mformacyj 
o współżyciu polsko-niemieckiem w letnich 
obozach harcerskich. . .

Dopóki szkołą dla niemieckiego obywatela 
będą narodowe czy partyjne święta w guście 
wrześniowej niedzieli w Norymberdze, tale 
długo plonem tej systematecznej akcji m u­
szą być akty nienawiści i terom i 'U stosunku do 
słabszych w danym momencie czy danem  
środowisku mniejszości.

Nie można bezkarnie wychywywać bezkry­
tycznych mas u; kulcie dla siły i tężyzny 
pruskiego ducha ani podjudzać ich teorję 
o rzekomej wyższości niemieckieij rasy i wyp­
rowadzać stąd wniosków o uprawnieniu N ie ­
miec do panowania nad światem. Nie może 
istnieć zbyt wielki przedział między układną, 
oficjalną deklaracją a systematyczną wew­
nętrzną prupagandą, utrzymującą naród cały 
u  hipnozie snów o odwecie i restauracji 
przediuojennej świetności Niemiec, opartej na  
gwałcie i grabieży.

Ekspansja bojowego nacjonalizmu niemiec­
kiego zwrócona  jest w tej chwili w pier­
wszym rzędzie frontem na południe. Aktual-  
nem jej zadaniem jest podporządkowanie 
Austrji pod dyktat Berlina. Stąd dążenie do  
chwiloivej pauzy tv realizacji odwetowych 
zamierzeń na  innych odcinkach. Równcześnie 
jednak cały naród niemiecki żyje wciąż pod 
wysokim ciśnieniem haseł nacjonalistycznego 
inperjalizmu. I posłuszny rozkazom swych 
wodzów gotów jest każdej chwili stanąć do 
szeregu iv walce o panowanie  Niemiec nad  
światem „iiber alles“ . .

'świadomość istotnego stanu rzeczy poczy­
na coraz powszechniej przenikać do opinji 
politycznej świata, który widzi, jak Niemcy 
uprawiają swe propagandowe igraszki na 
beczce prochu. Otrzeźwieni,e, codgień pow­
szechniejsze, opinii Zachodu nie będzie bez 
korzyści dla dalszego rczwoju wypadków.
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Skończmy z obojętnością.
Zbyt częste dochodzą do nas skaig: na 

rozm aite wybryki młodzieży tak miejskiej 
jak i wiejskiej, graniczące nieraz z zwyrod­
nieniem i pociągające za sobą czasem sm ut­
ne następstw a. Nauczycielstwo choć w tym \ 
k.erunku dużo pracuje nie wiele może 
zdziałać, m ało wspierane przez całe społe­
czeństw o. Zadziwia nas właśnie ta  bierność 
starszych, którzy nie zwracając uwagi, z ca­
łą obojętnością przechodzą koło wyrostka 
łam iącego dzrzewka wyrządzającego szkody 
w pionach, rozbijającego kam ieniam i przy­
drożne tablice z napisami, lampki na słu­
pach telegraficznych i t. p. nie skarciwszy

W a żn e  u la  p o s ia d a c z y  kai*t w s tę ­
pu z  k o n s u la tu  a m e ry k a ń s k ie g o .

Emigranci,  ubiegający się o wizę amerykańską, którzy  
na skutek starań otrzymali z Konsulatu Amerykańskiego  
w W arszawie wezwanie czyli kartę wstępu, lecz nie zdą­
żyli wyrobić paszportu zagranicznego lub innych wyma­
ganych d okum entów , stanowczo nie powinni przyjeżpżać 
do Warszawy i zgłaszać się do Konsulatu Amerykańskiego,  
Osoby te winny wysiać pocztą podanie do K onsulatu z 
prośbą o nadesłanie nowej karty w stępu i w międzycza­
sie uzupełnić swoje dokum enty , a następnie, w nowym  
term inie z ważną kartą  w stępu przyjechać do Warszawy.  
Zaznacza się, że Konsulac Amerykański w tvm wypadku  
żadnych uwzględnień nie czyni, wskutek czego emigranci

złośliwca. W ychodzą widać z założenia, że 
to nie m oje a nie czując się w danej chw i­
li odpowiedzialnymi obyw atelam i.

U w ażam , ze taka .. obojętność , starszych 
niszczy pracę wychowaw czą szkoły i pow o­
duje rozrost wandalizmu. W eźm y się n a­
reszcie wszyscy do tępienia złośliwości i 
dziczeni a młodzieży, pomagajmy szkole z ca- j 
łych sił, gańmy, karćm y gdy tego zajdzie i 
potrzeba a spełnimy dobrze swój obyw atel­
ski obowiązek i pizyczynimy się walnie do 
um oralnienia m łodego pokolenia.

Kazimierz Dudrewicz

zmuszeni są wracać do dom u, a następnie starać się o 
nowe wezwanie

Sundykai Emigracyjny zwraca również uwagę na k on ie ­
czność przedstawiania w Konsulacie Amerykańskim  lis 
tó w  gwarancyjnych, stwierdzających stan majątkowy osób  
zamieszkałych w A m e r c e  i starających się o sprowadzenie  
awych krewnych do siebie. ~

Jednajcie nam 
nowych  

p r e n u m e r a t o r ó w

K O M U K IK A T .

Pan M in is te r  S karbu w yd a ł  zarzą dzenia  dotyczące sposoou regulo w ania naieznosci  S karbu Państwa o bli ­
gacjom . ( j 0 o fo ż y a z k i  Narodow ej. W  myśl tego zarzą dzenia  o r o s z o n e g o  w  M o n i io n e  Polskim z  dnia
2 0  w rze ś n ia  1 9 3 3  r. N r .  216. w ie rz y c ie le  Skarbu Państwa, pragnący otrzym ać swe należności w  o b l ig a c ­
jach  6 0 a P o ży c zk 1 N arodowej w in n i  zgłosić sie najpóźniej do dnia 4  p a źd z ie rn ik a  b. r. do w ła ś c iw e j  
władzy  a s/gnujac ej  II w zgiędr.ie  I li  instancji o w ydanie  za ś w ia d c z e ń ,  s tw ie rd za ją c ych  w ysoko ść kw oty, j a ­
ka przybada do u re g u lo w n n ia  przez Skarb  Państwa, Z a ś w ia d c z e n ia  takie w inny być następnie składane w
okresie od 2 8  w rze ś n ia  do 7 październ ik a  b, r. przez za in te re so w a n ych  zamiast gotówki razem z d e k la ­
racjo m  s ubs kryocyjnem i o d p o w ie d n i !  w ypełnionenii  w  Kasach urzęd ów  s ka rbow ych,

Żad ne inne p la c ó w k i subskrypcyjne poza kacami sKarbowem i z a ś w ia d c ze ń  tycn p rzy jm o w a ć nie będą.
Gana obligacji  w takich w yo a d k a ch  obliczana będzie w  wysoko ści  zł. 9 4 . 8 0  za 1 0 0  z ł .  numinału 

( w z g l .  zł . 4 7 , 6 0  za obligację  5 0  z lo to w ą )  ze względu na bonifikatę, p rze w id z ia n ą  w  §  5 i 6 ro zporzą ­
dze n ia  M in .  S karbu z bnia 7 w rze ś n ia  19 3 3  r. ( D z .  U . R, P. Nr. 6 7  poz. 5 0 7 ) ,  P o niew aż kasy ska ro o -
w e  m e m ają pra w a w y p ła c a ć  różnic w  ootó w ce, zaintere sow ane osoby powinny żądać z a ś w ia d c z e ń ,  s tw ie r ­
d zających  Ich nąieżności od S karbu Państwa na sumy, pokrywające się z kw otam i przypad ającem i do za ­
płacen ia  za obligację.

Z POLSKI.
K A L E N D A R Z Y K  
Październik 1 933 —

1. niedziela fkemigjusza
2. poniedz■ .Leodegara
3. wtorek Ludomira
4. środa Franciszka Ser.
5 . czwartek Flacyda m.
6 '. piątek Brunona
7 sobota Justyny p.

Se k c ia rstw o  na kiesach  wscf/Sdnicti szei^y
się w sposób zastraszający, a dzieje się to  
dzięki m artw ocie cerkwi prawosławnej.

G orgonowa została . ostatecznie zasądzona 
na 8  lat więzienia w Najw. Sądzie w W a r­
szawie za zam ordow anie Zarembianki.

- M in nis ter  sp ra w  zagr. Bock jeździł w ut>. ty­
godniu do Paryża celem  zacieśnienia węz­
łów  przyjaźń, między Polską a Francją.

Pow oo zenie  Pożyczki Narodowej jest ogrom ne.
W szystkie warstwy społeczne przystępują 
do jej subskrybowania.

P re m jci  Ję d rze je w ic z  był w ub. tygodniu
z rewizytą u prezydenta Cdańska R an- 
schwinga. Może odtąd zaczną się lepsze 
stosunki między Polską a Gdańskiem .

N O W Y  B IS K U P  S U F B A G A N  L W O W S K I
O jciec św. zam ianow ał ks. Eugenjusza 

Baziaka, protonotarjusza apostolskiego, dzie­
kana 1 proboszcza w Stanisław owie, bisku­
pem  sufraganem  archidiecezji obrządku ła­
cińskiego we Lw ow ie i biskupem tutular- 
nym  F ocea,

Przesunięcie te im in o w  u m u ize n ia  pudatkow. Jak
się dowiadujem y, term m  do przedłożenia 
m inisterstwu skarbu wniosków o um orze­
nie podatku przemysło wego do 1 0  000  zł. 
podatku dochodow ego do 5  000  zł. p od at­
ku m ajątkow ego do 10  000  zł. podatku  
gruntow ego do 1 . 5 G0 zł. od nieruchom ości 
do 1 .0 0 0  zł. 1 podatku od lokali do 5 0  zł. 
który to  term in wygasł z dniem  3 O czer­
w ca b. r., przedłużony zostaje . do dnia 5 
kwietnia 1 9 3 4  r.

Izby skarbowe m ają obowiązek w term i 
nie do końca stycznia 1934  r. przedłożyć 
wykazy z akcji um orzeniow ej, przeprowa 
dzonej w okresie od dnia l lipca do koń’ 
ca grudnia b. r.

Kazimierz Przerw a-Tetm ajer

KSIĄDZ PIOTR.
Dziewki w żółtych i pstrokatych chustkach na 

głowie nrzechodziły, nucąc tęsknie i rozwiodle, 
pawie roztaczały świetne ogony i puszyły się, w le­
kąc skrzydła po ziemi, gołębie chm urą zlatywały 
z nad dachów  i wznosiły się nad nie, zataczając 
w ielkie koła . Na co wszystko padało poranne 
słońce, bardzo jasne i prom ieniste, kładło plamy 
złotawe na ziemi i słało jasność m ieniącą na li­
pach i brzozach.

Ksiądz P iotr, nie przestając się m odlić, patrzył 
w okno siwy i cichy, z dłoniam i zetkniętem i przy 
ustach, a gdy już ostatnie słowa pacierza wyszep­
tał, jeszcze znaku krzyża nie kładł, tylko stał przy 
oknie długo i patrzył. I potem , znak krzyża na 
własnych naprzód ram ionach uczyniwszy, kreślił 
go w powietzu, błogosław iając z swego pokoju 
k łonickim  łanom , lasom i wodom rybnym, i lu ­
dziom, w polu robiącym  i trzodom, co się po łą ­
kach pasły.

T ak  było często.

Wypiwszy kawę, ksiądz P iotr zapalał piękną 
fajkę piankową na długim, wiśniowym cybuchu, 
z dużym, kosztownym bursztynem, dar niebosz­
czyka kolatora pana marszałka i pociągnąwszy 
kilkanaście razy, pochylał się wtył w łotelu  i za­
czynał drzemać, przyczem zwykle coś mu się śnić 
m usiało, pom rukiw ał bowiem: Ho! Ho! i poruszał 
wskazującym palcem prawej ręki, co czynił zawsze 
ile razy opowiadał z zajęciem lub dawne czasy 
w spom inał. i

M iało mu się też co marzyć! Dzieciństwo nap­
rawdę „sielskie anielskie" w Załanach, służba pod 
księciem  K onstantym , kilka 'la t em igracji, długa 
wędrówka, wreszcie kilkadziesiąt lat .'służby bożej 
twardej i pełnionej po żołniersku, bez folgi, po 
rozkazie . . ,

Księdzem nie został ten niegdyś świetny ro t­
mistrz u łański z pow ołania! przyznawał się do te ­
go otw arcie. —- J a  —  m ów ił nieraz —  urodziłem 
się kochanku , na księdza, ja k  m oja dziewka W ik ­
ta, co korzec ziemniaków na plecy bierze, na ha- 
letnicę. Byłem  młody, przystojny, ho! ho! nie bied­
ny, a do tego żywy, lekkom yślny, pusty, ot, szlach­
cic polski i do tego kawalerzysta. A lem  poznał,

kochanku, w czemeśmy zawinili. Ja , kiedy mi 
m ój luzak, Sobek, chłopak z Załan szabli nie do 
polerował, albo butów na czas nie przyniósł, buch 
go w pysk! M ój ojciec, mój dziad, m ój pradziad 
wszyscy Załańscy za takie same i podobne (rzeczY 
swoich Sobków  w pysk. D latego mi mój chłopak 
przed pierwszą bitwą uciekł, dlatego w czterdzie.y 
tym szóstym mego brata stryjecznego Stan sław*1 
jego własny lokaj za nogę z konia ściągnął a po 
tem  go chłopi tak zsieklid-że go poznać nie fm®ź' 
na było. Ja poszedłem robić ekspiację za siebie 
i za innych Załańskich, poszedłem kochanku, słu' 
żyć tym, względem których czułem się winny .
A  czy ty myślisz kochanku, że m nie było [ła tW  
rzucić wszystko, cały świat, który mi się śmi& 
sutannę oblec, na wieś iść, dzieci chłopskie chtfl 
cić i szczerbate baby spowiadać? Nieraz myślaler 
że nie wytrzymam, kochanku, Jeszcze, jak  w ęgiel 
ska w ojna wybuchła, o m ałom  sutanny na kołk^ 
nie zawiesił i za Karpaty nie ruszył. A le powie 
działem sobie; zameldowałeś się Rogu do Służ© 
służ! A  służba hoża twarda rzecz i O n  r ie żartuj*

(dalszy ciąg w następnym  numerze)
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U c h y l e i u e  p o d a t k u  p r z e m y s ł o -  
w e g o  d l a  o g r o d n i k ó w .  Związek Pol­
skich Zrzeszeń ' Ogrodniczych łącznie ze 
Związkiem.. Organizacyj Rybackich prowadzi 
usilne staiania o uchylenie podatku prze­
m ysłowego od rolników i rybaków. Spra­
w a ta  została przez władze przychylnie roz­

p atrzona, w obec czego należy oczekiw ać 
w najdliższym czasie odpowiednich zarzą­
dzeń ze strony M inisterstwa Skarbu.

ZE ŚWIATA.
Powadź W Sław onji  W okolicach Lubiany 

spowodowała straszne skutki. Tysiące lud­
ności znajdują się bez dachu nad głową.

Gzy dojdzie do w o jn y ?  M iędzy Bulszewją a 
daponją wy©uchł silny zatarg o wpływy w 
■Mandżurji. M oże on doprowadzić wkrótce 
do w ojny.

N a j s t a r s z y  ż o ł n i e ż  w o j n y  ś w i a t o w e j  zmarł w C aen
we Francji n iejaki C ou rchinoux, przezywszy lat 
90 . C ou rchinoux brał już udział jako  ochotnik  
w w ojnie francusko-niem ieckiej w roku 1870 71. 
W  roku 1915 po stracie syna, który zginął na 
froncie w Szampanji, o jciec wstąpił jako  ochotnik 
do wojska i minio swych 72 lar uparł się, aby 
walczyć na froncie, gdzie wytrwał aż do końca 
wojny.

Z a r z ą d z e n i e  p r z e c i w  z j a z d o m  r e l i g i j n y m  w  J u g o s ł a w i i .
M inister kom unikacji w Belgradzie wydał zarzą­

dzenie” -znoszące wszelkie zniżki, jakie dotąd stoso­
wane były na kolejach  jugosłow iańskich w związ- 

■ ku z różnemi zjazdami religijnenii, pielgrzymkami 
i kongresam i eucharystycznemi.

N a w ią z a n ie  s t o s u n k ó w  d y p l o m a iy c z n y e h  miątlzy Es to nją  
a S t o l ic ą  ś w .  —  „O sservatore R om an o ", ogłasza z 
Talina wiadomość, że doprowadzone zostały szczęś­
liwie do końca rokow ania w sprawie nawiązania 
stosunków dyplomatycznych między Estonją a S to ­
licą św. opartych na sprawach wzajemności, 
w k ró tce  ma byc ustanow iona w Ta linie nu n cja­
tura apostolska, której sprawy na razie powierzo­
ne będą tymczasowemu charge d ‘aftaire. Estonją 
ze swej strony wyznaczy swego reprezentanta przy 
W atykanie.

P r z e ś l a d o w a n i e  r e i i g j i  w  M e k s y s u  t r w a  d a l e j ,  —  F an a­
tyzm antyrełigijny w M eksyku wzmógł zię o sta t­
nio na sile i przeniknął również do stanów Q ue- 
rerato i Aguascalientes. G ubernator O sorio pole­
cił członkom  part., rządowej, by wskazywali te 
wszystkie osoby, które przeciwstawiają się usta­
wom antyreligijnym. Rów nocześnie kom itet bez­
bożników m eksykańskich powziął uchw ałę, doma- 
gającąbsię zniesienia w olności wiary i sumienia. 
Stowarzyszenia katolickie założyły energiczny p ro ­
test przeciwko tym niesłychanym  uroszczeniom.

K a i o i i c y  w  S i a n a c n  Z j e d n o c z o n y c h .  —  „O ffid a i C at- 
hołic D irectory 19 3 3 “ , podaje liczbę katolików  
w U . S. A . na 20 ,268 .403 . Oznacza to  przyrost, 
w porównaniu z rokiem  poprzednim, :£>J 3 2 .012 . 
dusz. — - W ciągu ostatn ich  dwudziestu lat przy­
było w Stanach  Zjednoczonych ponad pięć mil- 
jonów  katolików .

W i e i k i  t u r n i e j  m ó w i ą c y c h  p a p u g  na w y s i a w i e  w  C n i c a g o .
Na światowej wystawie w G hicago urządzili h o ­

dowcy papug wielki turniej mowy swoich wycho­
wanek. Papugę, która w ciągu trzech m iuut nie 
zaczęła móv. ić, zdyskwalifikowano. Zawód ten 
spotkał licznych hodowców7, którzy darem nie sta­
rali się pobudzić ptaki do m ówienia. Rzecz cha­
rakterystyczna, że najplynniej, najgłośniej i najwy­
raźniej umiały- papugi —  kląć.

Co pisze lad?
Calonne f Francja]  . io  - i X  - 9 3 3

S z a n o w n a  f t e ó a k t j o !

W iem  że duży procent czytelników „Ludu- 
Katolickiego“ nia Jcogóś ze swoich bliższych 
czy dalszych krew nych lub znajomych, na  
emigracji we Francji i z zainteresowaniem  
przeczyta list z tutejszego terenu.

Wychodźtwo polskie we Francji żyje obec­
n ie  pod ciężarem kryzysu i jego skutków.

Aczkolwiek masowe zwolnienia z pracy 
prawie zupełnie ustały i kryzys się ■niejako 
ustabilizował, to nie znaczy bynajmniej by. 
ta zmora ludu pracy skoticzyła swój niecny 

- .żywot. Najgorzej sprawa przedstawia się u 
metalurgji. W  tej gałęźi przemysłu jest nal- 
miscej bezrobotnych i najmniej pewna sta­
łość i ciągłość pracy. W  górnictwie tak we- ; 
glowym jak 1 innych minerałów, to którym 
to dziale pracuje gros emigracji polskiej, po 
kilku tu i ótudzie redukcjach i wysyłaniach 
do Polski, zwolnienia ' zupełnie ustały. Ogra­
niczono wprawdzie pracę do 5-4 a nawet 
3 dni <u.' tygodniu, lecz na dalsze redukcje  
personalu, tu najbliższym 'przynajmniej 'czasie 
nie zanosi się, tembardziej że okres jesienny 
jest sezonem największego popytu węgla, W  
przemyśle tekstylnym, gdzie pracuje również 
dużo Polaków, po nader krytycznych czasach 
tu roku ubiegłym, praca idzie normalnym 
trybem. Najlepszy jednakże rynek pracy przed­
stawia się w rolnictwie. Podczas gdy tu żad­
nej ga.ęzi przemysłu, jest wprost niemożjiwoś- 
cią otrzymanie pracy, a szczególnie dla cu­
dzoziemca, rfilnictwo wciąż jeszcze rąk do 
pracy potrzebuje i nawet obecnie cośkolwiek 
Z zagranicy sprowadza

Lata kryzysu poważnie uszczupliły szeregi 
... emigracji, której duża część bądź, wyjechała 

sama, bądź tez warunkami została zmuszo­
na do wyjazdu, bardzo często na koszt przed­
siębiorstwa. Dosyć duży procent Polaków po 
utracie pracy tu przemyśle, przeniosło się na 
rolę. Robotnicy rolni rozsiani po fermach po 
całej Francji, najmniej odczuwają kryzys. Po- 
zatem dużo Polaków przeszło już na połow- 
nictwo i na dzierżawę, , a ci rekrutują się 
przeważnie z robotników przybyłych bezpoś­
rednio do rolnictwa.

Jeśli chodzi o Francję jako o rynek pracy 
dla zatrudnienia nadwyżki pracowników fi­
zycznych, to trzeba się pogodzić z faktem 
Że przestał sinieć. Pizemysł jest nasycony, a 
tt-1 niektórych resortach toięcej specjalnych 
nawet przesycony, co w rezultacie sprowadzi­
ło ograniczenia roootników cudzoziemskich 
od 5 do 20 procent tu stosunku do zatrud­
nionych robotników miejscowych. Rolnictwo 
również i napewne tu pewnym czasie zosta­
nie pod tym względem zaspokojone. A  że tu 
czasach powojennych był to jedyny kraj ,tu 
którym rynek pracy wykazywał ogromne za-, 
potrzebowunie na robotników, więc jego na­
sycenie nasuwa wniosek że trZeba się tak 
kierować by kaiuałek chleba za-pewnić sobie 
na własnych śmieciach, me oglądać się na 
emigrację.

Serdeczne pozdrowienie dla „L. K .‘" 1 jego 
sympatyków załączam

Bratko Józef.

' + ta b le tk a  Togsil 

Nazewnątrz w iec  odróżnia 
się tab le tka  Togal  ty lko 
wyłącznym znakiem o c h ­
ronnym, pod względem 
n a to m ia s t  składu c h e m ic z ­
nego i działania leczn icze­

g o  przewyższają znacznie 
ta b le tk i  T o g a l  inne p r e ­
paraty. Przeszło 5 ,0 0 0  lekarzy, w rej l iczbie w ielu w y b i t ­
nych profesorów potw ierdziło  z uznaniem sku teczn ość  
działania Togalu, T a b le tk i  Togal  <działają szybko przy 
b ó la c h  reumatycznych, podagrze,  b ó la ch  nerwowych 
i głowy, grypie i przeziębieniu. T a b le t k i  T o g a l  'śą do 
nab ycia  we wszystkich ap tek ach  w opakow aniu po 14 
i 42 tabl,

TOGAL
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M ĘPgZEgH O W j

P o w . D ą b ro w a .
’ i

D n. 24  września odbył się u nas po su­
m ie olbrzymi wiec —  Ludu zeszło się po­
nad 7 0 0  kto żył z M ędrzechow a, K o- 
pienina i od Szczucina, szedł, by posłuchać 
prawdy o położeniu naszego państwa. Prze­
wodniczył nacz. gminy i prezes bloku p. 
Św iatek, sekretarzował p. W ł. Gryszówka 
który zagaił zebranie.

Przemawiali pp. i sen. I yrka, prof. B ob­
rowski i ks. poseł Dr. Czuj. Nastrój pano­
wał wspaniały. W  ożywionej i rzeczowej 
dyskusji zabierali g ło s : kś. Proboszcz ! P a ­
pież, gorący i : gorliwy Duszpasterz, p. p. 
Fr. Białek z Kupienina, W ojciech  K a­
czor z M ędrzechow a, Jan Rom as z Podlipia, 
prezes Świątek sekr. Gryszówka i nni. 
Wszyscy wypowiadali bolączki \ysi, a czy­
nili to  z sercem .
- Było kilku opozycjonistów, ale ci zacho­
wali się bardzo taktow nie jak na uczci­
wych ludzi przystało. W szyscy potępili war- 
cholstw o opozycji i ostatni „strajk rolny“  
który się nie uda.

Z ram ienia starostwa przybyli pp. in­
spektor samorządowy i instruktor rolny.

W śród szeregu rezolucji uchw alono zau­
fanie dla p. starosty D. Dorosza i prezesa 
powiat, bloku p. Bogusza, oraz zaufanie i 
podziękowanie dla ' przybyłych gości p, 
Tyrki, ks„ Dr. Czuja i prof Bobrowskiego.

Pieśnią: „Boże coś Polskę" zakończono  
ten  piękny w iec, który na wszystkich w y­
warł niezatarte wrażenie.

W . G.

O dpow iedzi RetTskcjI.

M. Stawarz— Bogumiłowice.

W  sprawie kupna młyna w W ierzchosław icach 
przez p. W itosa, zbieramy m aterjały i w następnym 
numerze wyczerpująco odpowiemy. Za życzenia ser­
decznie dziękujemy.
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N A D Z W Y C Z A J N A  O K A Z J A  ! ! !
W  celu zareklamowania naszych towarów, firma nasza postanow iła wysłać większą ilość wartoś­

ciowych Kompletów, po cenach dotąd niebyw ałych, a więc
T y l k o  z a  1 0  z l .  —

wysyłamy: 1 pulower męski w dużym rozmiarze z błyskawicznym zamkiem w dobrym gatunku, 
1 koszulę męską z zimowego puszystego białego trykotu, 1 parę kalesonów  zin.ow. biał. trykot. 
1 parę rękawiczek m ęsk. w ełnianych podwójnych we wszelkich kolorach, 1 kraw at jedwabny w 

najnowszych deseniach lub szal wełniany, 1 parę m ocnych skaipetek zimow.ych
T y l k o  z a  z ł .  14. —  

wysyłamy: 4 m tr. m aterjału w kolorow e pasy lub kwiatki elegancką suknię zimową 1 pullower 
damski w doskonałym gatunku"2 ftajnowszem przybraniem, 1 koszulę damską z dobrego płótna 
z ręcznym haftem . 1 parę reform  zimowych, 1 biustonosz z popeliny jedw abnej, 1 parę pończoch 

w ełnianych w wszelkich kolorach i parę rękawiczek dam sk. w ełnianych podw ójnych.
T y l k o  z a  z ł .  2 7 .7 0 .  —  

wysyłamy 1 sztukę 17 m tr. płótna białego szer. 80 cm . w dobrym gat., 10 m tr. flaneli bieliźnia- 
nej miękkiej i puszystej. 10 m tr. kremowego [n esse l]  na bieliznę wszelkiego rodzaju i 10 m tr. 
płótna ręcznikowego b ftego na dobre trwałe ręczniki lub dwa prześciradła z kant. pełnej szero­
kości i długości. —-

Powyższe kom plety wysyłamy każdemu na listow ne zamówienie za zaliczką pocztową [ płaci się 
przy odbiorze.] Bez ryzyka, jeżeli towar się nie podoba, przyjmujemy go z powrotem  i pieniądze 
natychm iast zwracamy, zamówienia prosimy adresow ać:

F ir m a  „P O L S K I TUWAR** Ł ó d ź , s k rz y n k a  p o c z to w a  2 0 8 .
P. S . Na żądanie wysyłamy bezpiatnie cenniki na różne towary.

Maturyczne i Dokształcające Kursy

i i„ W  i e  d  z  a
K R A K Ó W  ul. Studencka L 14 1. p.

przygotowują na ustnych lekcjach zbiorowych 
w Krakowie oraz w drodze korespondencji zapo- 
m ocą wyczerpująco i przystępnie opracowanych 
skryptów, programów' i miesięcznych tematów' do:
1) egzaminu dojrzałości gimnazjum
2) egz. z 6-ciu kl. gimn.
3) w zakresie 4 kl. gimn.
4) do egzaminu z 7-m iu klas Szkoły Powszechnej 
"Wojskowi do Sierżanta włącznie i Inwalidzi otrzy­
m ują zniżkę w oplarach. —  Prospekty darmo.

Kinoteatr „U ciecha**
Kraków ul, Starowiślna 16 

„ G E N E A A Ł  C Z E N G > *
J .  H olt i L ila  L i e

Początak programów w dnie powszednie o godz. 
5, 7, i 9, w niepzielę i święta o godz. 3 popoł.

K in o te a tr  „Warnia**
'K ralów  ul. św. Gertrudy 5

„ N O C  W  K A I R Z E * *
R o m a n  N o w aro  i M. Ley

P o c z ą t e k  p r o g t a m o w  w  do p o w s z e d n i e  d g o d z .  5 ,  7  i 9  
W  n ie d z i e l ą  i ś w i ę t a  o g o d z ,  4  p op.

Sita serca.
Serce za jednem  uderzeniem przepompowuje 

przez siebie 75 cm 3 krwi. W  jednej minucie już 
5 litrów, w ciągu zaś dnia aż 5 tonn . Człowiek 
posiada 7.5 litrów krwi. Szybkość, z jaką przepły­
wa krew przez tętnice —  wynosi 15 cm na sekun­
dę. Oczywiście, przy natężającej pracy szybkość ta 
jest większą. Serce posiada tęgich pomocników 
w elastycznych tętnicach, które naprzemian kur­
cząc się i rozszerzając, pomagają w obiegu krwi. 
Zwapmale naczynia krwionośne nie maja3 już tej 
elastyczności, wtedy też cała praca obiegu krwi 
spoczywa na sercu.

H U M O R
N A JL E P S Z A  M E T O D A

Profesor' —  Proszę mi powiedzieć w jaki 
sposób najlepiej można utrzymać wołowinę 
w stanie świeżym?

Student: -— Zostawić wola żywego.

N A  W S Z Y S T K O  R A D A .
Feluś N oga ratuje od niechybnej śmierci 

tonącego. Uratowany uważa za swój obowią­
zek wywdzięczyć się mu w jakiś sposób. 
Grzebie dłuższy czas w portmonetce.

-  T a k , tak, uratował mi pan życie! 
Dziękuję pttnu serdecznie! Chętnie datbym 
panu pięć złotych, ale mam tyiko całe dzie­
sięć złotych przy sobie. . .

—  Eee, panie szanowny, o to panu tylko 
chodzi? W al ban wobec tego jeszcze raz do 
wody i wszystko będzie to porządku!

Co to Jest k ilo  m io d u .
Pszczoły są niedarm o synonim em  praco­

witości A by zebrać 1 kg. m iodu muszą 
oblecieć 5 -6  miljonów kw iatów  koniczyny 
białej. 'Inne kwiaty są bardziej wydajne.

I ta k : u akacji muszą odwiedzić ,uż tylko 
1 ,6 0 0 .0 0 0  kwiatów, celem  zebrania tej sa­
mej ilości miodu. Jeszcze bardziej wydajne 
kwiaty zmniejszają wydatnie pracę pszczół 
które muszt} jednak oblecieć je przynaj­
mniej 1 0 0 .0 0 0  razy.

URZĘDY POCZTOW E CZYNNE 
W NIEDZIELĘ.

- K A R T Y  M IE JS C O W E  PO  10 G R.

Min. poczt i telegrafów podpisał szereg roz­
porządzeń, wprowadzających doniosłe zmia­
ny w pracy instyfucyji pocztowych. Dla wy-

Sprawy gospodarcze.

K a s z t & n y , ;a k o  p a s z a  
d l a  k r ó w .

W  wielu okolicach  kra jii naszego drzewa kasz­
tanowe rosną w dużej ilości, a ich owoc, znane 
wszystkim kasztany, zwykle m arnują się bezużytecz­
nie, służąc najwyżej dzieciom do zabawy Tym cza­
sem kasztany co do składu swego i wartości od­
żywczej odpowiadają w zupełności otrębom , które 
jak  wiadomo są nader cenną paszą przy produk­
cji m leka, mają jednak tę wadę, że je trzeba ku ­
pić, wydając na to  sporo gotówki, której rolnik 
zbyt wiele obeenie nie posiada, a kasztany m»ż- 
na mieć darm o, trzeba je tylko zebiać, co mogą 
zrobić i dzieci.

Kasztany po zebraniu trzeba rozłożyć cienką 
warstwą w suchem m iejscu, aby dobrze przeschły. 
Nie trzeba dodawać, że oczywiście zgniłe i zepsu­
te należy odrzucać, gdyż na paszę się nienadają 
zupełnie Po przesuszeniu, co trwa zwykle o 
dwóch miesięcy, a więc w końcu jesieni lub na 
początku zimy, można je zadawać krowom  w ca­
łości, licząc około  2 - 3  kg. na sztukę. O bieranie 
z wierzchniej twardej skórki, ani tem baM ziej roz­
drabnianie ich lub m ielenie jest zgoła zbyteczne.

Należy mieć na uwadze, że kasztany zawierają 
wiele garbnika, a więc łatw o mogą wywołać zat­

wardzenie. A by tego uniknąć należy na dwa kilo 
kasztanów dodawać kg. m akuchu lnianego, k tó ­
ry działa rozwalniająco. D odatek m akuchu iest 
jeszcze i z tego względu konieczny, ze kasztany za­
wierają m ało stosunkowo białka, kturego zato du­
żo jest w m akuchu. W  każdym razie dając kasztany 
zaoszczędzimy sporo grosza na otrębach , a mleka 
bedzie dużo.

gody publiczności urzędy pocztow e, miesz­
czące się przy telegrafach i rozm ów nicach  
telefonicznych, czynnych przez cala dobę,, 
otw arte będą również w dnie niedzielne 
i święta dla przyjmowania nierejestrew a- 
nych przesyłek pocztowych, jak i sprzedaży 
znaczków.

M inisterstwo zlec.ło listonoszom poczto­
wym zatrudniony tylko w m iejscowoś­
ciach mniejszych, sprzedaż znaczków i kart 
pocztow ych, przyczem kontyngent wynosić 
będzie 25 złotych dla każdego listonosza. 
Inow acja ta nie dotyczy jednak W arszawy  
i większych m iast dla niestwarzar.ia konku­
rencji detalicznym  sprzedawcom  znaczków.

Z dniem  20 bm . dopuszczone zostają do 
ob rotu  nowe karty pocztowe m iejscowe 
w artości 10 groszy. W ypuszczone będą  
również now e karty 20  gr. ze znaczkiem, 
wyobrażająoym kolum nę  ̂Zygm unta III.

W  SZ K O LE.
—  Powiedz mi Moryc, Dlaczego tw oje zadania 

z m atem atyki są zawsze pełne błędów ? Czy Ci w 
domu nikt nie pomaga ?

—  Owszem, panie Dsorze, pomaga mi tatuś.
—- A  czem jest twój tatuś ?
—  Kasjerem .

Pren. w Polsce rocznie 7 zł. kwart. 1*75 zł. 
w Ameryce na cały rok 2 doi. W e Francji 

30 fr. w D an ji iO kor. w Czechosłow acji 40 kor.

R edaktor odpowiedzialny

Leon Czernek

Ceny ogłoszeń s 1 str. 200 złft pół str.  100 sł, 
1,4 str. 50 zł, ósem k a  str,  25 zł. szesnastka str.  15 zł. 
D ro b n e  n iew ięce j  niż 2 wiersze ł  zł. W  te k śc ie  i przed 
tekstem  2 razy drożej.  O d  w ie lo k ro t ,  ogłoszeń dajemy 
znaczny rabat.  K o n to  czekow e P. K .  O .  jNś 400.600

W ydaw ca: Spółka wydawnicza „Lud K atolick i11 D rukarnia „N ow ość11 Brzesko ul. S.enkiewicza.


